
BJasna strata.
Jeden z najznakomitszych i najlepszych synów 

Polski —  Stanisław  T-.rnow.iki —  p rzem óJ się do 
wieczności. Żałobna ta  wieść lotem błyskawicy ro­
zeszła s ę po mieście, wzbudzając serdeczny zal w n a j­
szerszych kołach społeczeństwa, którego był chlubą.

S  p. S  am staw hr. Tarnowski urodził się 7. listo 
pada 1837 w Dzikowie w Gal.cyi jako syn Jana 
i Gabryeh Małachowskiej ze znakomitego rodu, od 
dawna i dobrze zasłużonego Ojczyźnie. W  najlepszych 
tradyoyach rodzim ych wychowany już od najpierw 
szei młodości odznaczył się Zmarły najczystszym, 
szeroko pojętym patryocyzmem i katolicką żarli 
wością, z ktorei słynął. S„uGya odbył w guunazyum 
św. Ar.ny w K rak-w ie, która ukończył chlubnie 
w r. 18 5 1  oraz na Uniwersytecie krakowskim i wie 
d .ń s lru . Po  wypadkach roku 1 8 t3  znalazł się w wię 
zeniu  austryackiem, skąd po dwuletniej pokucie z . 
patryotyzm polski, w r. 1865 , wypuszczony n i 
wolność, zaraz następnego rcau założył miesięcznik 
naufcowo-lteracki „Przegląd polski“ , jako organ par 
tyi konserwatywnej, w którym niebawem ukazała 
się sławna potem „Teka Stańczyka1*. W  r. 1867 
został j3d. Tarnowski posłem z okręgu R  eszow- 
skiego, a następnie wszedł do Rady p ń ;tw a w W ie­
dniu. W krótce jednak działalność jego wzięła kie­
runek przeważnie naukowy.

W  roku 1&G9 doktoryzował się na wydz;aie filozo 
ficznym U u .  Jagiellońskiego i równocześnie został 
docentem h iitcry i i literatury polskiej, a we dwa 
lata p ó ż iitj (1871 ) prof sortra tego samego przed­
miotu, wreszcie w r. 1873 zwyczajnym członkiem 
Akademii Umiejętności, której ostatnio, po śmierci 
ś. p. Jrz e fa  Majera, był prez^em  jako drugi 
z rzędu. W  r. 1908  opuścił katedrę uniwersytecka, 
uczczony z te j okazyi tak uroczyście i serdecznie 
przez naiód, jak maio kto z Polaków kiedykolwiek. 
W tedy to zaszczycił go swem pismem Ojciec św. 
Pius X . i Franciszek Jó ce f I. W ogóle zmarłego 
otaczała serdeczność tak wielka, jaką mało kto cie­
szył się w Polsce. Z nim schodzi d j grobu pierw­
szorzędny pisarz, krytyk i mówca, jp.kich nie wielu 
mamy. Polak, co znal Polskę całą od morza do 
morza i całą uczył kochać młode pokolenie. Opiekun 
teń ubogich i nędzarzy, co tysiące nędzy łagodził 
za życia. Człowiek niezmordowany w pracy, co 
pióra z rąk nie wypuszczał n im a i do samej śmierci.
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Ojczyzna, którą tak nkóchał, przywdziewa żałobę 
przy trumnie jednego z największych synów swoich, 
który, dziedzicząc t^adycye peinego zasług w-historyi 
rodu, kontynuował je przez długi, pracowity i pełen 
zasług cyw ot. ^

Cześć Jogo pamięci I

P ierw szy  g ab in et p olskich  
m in istrów .

Budowa państwa polskiego postępuje powoli 
i z wielkimi trudnościami, które doprov adz.ły do 
rozbicia Legionów i ustąpienia Rady S  anu. Nowym 
okresem w te j ppnstwowo tw órczej pracy, natrafia­
jącej wciąż n? rafy zatargów  z rządami okuparyjnemi 
w K rólettw ie Polskie m, je s t  intron.zacya Rady 
regency nej i powołanie przez nią pierwszego gabi­
netu polsLch ministrów. Stanow i on zaczątek pierw 
szego polskiego rządu, choć nie posiada jeszcze 
głównej jeg o  atrybucyi, to jest... możności rządze­
nia we własnym kraju. Nie je s t to jednak winą 
ani jego, ar wogóle Polaków, którzy teraz zwłasz­
cza, gdy w Brześciu Litew skim  rozpoczęła się 
likwidacya obecne i wojny, powinni pierwszemu 
swemu rządowi udzielić naidalej idącego poparcia, 
aby zdołał on przezwyciężyć piętrzące się wciąż 
z zew nątiz trudności i stał się wreszcie tern, czem 
być powimec —  faktycznym i jedynym gospoua- 
rzem wolnej, niepodległej PoLki.

*
*  *

O członkach pierwszego gabinetu polrkiege przy­
noszą dzienniki warszawskie następujące daty bio­
graficzne :

Jan  Stecki, m inister spraw wewnętrznych, uro­
dził się w Lubelskiem w roku 1»71 , liczy więc 
łat 46. Po ukończeniu gimnazynm w W arszawie, 
wstąpił na wydział ltkarski w uniwersytecie war­
szawskim. W  połowie studyów zmuszony był opuścić 
uniw ersytet i poświęcić się publicystyce. B y ł współ­
pracownikiem „Głosu1* za reuakcyi J  K. Potackiego, 
a potem członkiem reuakcyi za Z. W asilewskiego. 
Przez czas pew>en studyował nauki polityczne i eko­
nomiczne na uniwersytecie w Bonn. W  roku 1898 
wydał „Zasady ogólne ekonomii społecznej**. W  „Aie- 
neum“ wydrukował rozprawę p. t. „Socyologia udu- 
chowiona**, pisywał też do „Eiouomisty** i do „Ty­
godnika ilustrow anego**. Przetłumaczył dwa tomy 
„Sooyologii** Spencera i „Humamści nowożytni** 
Robertsona. W  roku 1900  osiadł w majątku wła­
snym w Ł  ńcuchowie w po w. chełmskim. W  r. 1906 
wybrano go na posła do I. Dumy, w której wygło­
sił wielką mowę w sprawie agrarnej. W ybrany 
w  r . ISO7 do II . Dumy uzasadniał w niei projekt 
autonomii K iólestw a Polskiego, wniesiony przez
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